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Hornu lo zawdzięczamy?
Jakikolwiek obrót dla Polski weźmie 

(debata genewska w sprawie reorganizacji 
B«dy Ligi .Narodów, dziś juz zgadzają się 
Svszyscy na to, że coś się w Genewie na 
baszą niekorzyść zmieniło. Wskazują na to 
53 wa znamienne fakty — sprawa naszego 
Stałego miejsca w Radzie ‘Ligi Narodów 
1 nasz stosunek do Francji w czasie obrad.

Kiedy w połowie marca bieżącego roku 
(przyszło do znanego konfliktu, powszech
n e  było wiadomem, że r.a jego dnie znaj
duje się sprawa Polski. Niemcy dlatego 
oparły się stanowczo, powiększeniu liczby 
imiejsc stałych, że szło o Polskę. A Polska 
w dobrze zrozumiałym interesie musiała 
Ssądać, by równocześnie z Niemcami we- 
jszła do Rady i równorzędne z niemi, a więc 
ifitaie, olrzymała miejsce.

Układy rozbiły się wówczas, — odet- 
tefinęliśmy z ulgą. Liczyliśmy na to, że do 
Iwrześnia zdołamy się lepiej przygotować 
KU kampanję o miejsce stałe i że parę mie
sięcy, jakleśmy mieli wówczas przed sobą, 
Wystarcza na przekonanie Europy1 o naszem
i v

(prawie.
Godzi się więc teraz zapytać, jak wy

zyskaliśmy ten okres? Niecli mówią fakty!
Komisja dla reorganizacji Rady Ligi 

l^arodów zgodziła się na udzielenie nam 
miejsca t. zw. pół-stałego. A więc takiego, 
? którego po pewnym czasie będziemy.mu- 
ńieli ustąpić i lo sy , naszego państwa, na-: 
■szych' interesów oddać Radzie, w której 
pie będzie niazego przedstawiciela, w któ- 
»ei jednak będzie reprezentant Rzeszy nie
mieckiej. Wprawdzie p. Sokal żlóźyl 
<0Św iadczenie, w którem powiedział, że:

„rząd polski nigdy nie zaprzestał uwa- 
• żać żądania stałego miejsca jako uzasad'-

nionego i należnego", i
fek, ale tylko dlatego, by zaraz potem zło
żyć wprost przeciwną ofertę:

„rząd polski jest gotów nie sprzeciwiać 
. 6łę rozwiązaniu urn cżj.wdającemu rozwiąza- 
■ i>ie kryzysu w Lidze Narodów'*.

Raczej więc niech Polska ucierpi, niżby. 
Knialy jakąś szkodę ponieść interesy impeT- 
jaiizmów europejskich, tworzących ów „kry 
*y» w Lidze Narodów". ' ? ‘

Że ten krok p. Sokala był inspirowany 
jprzez p. Zaleskiego, nie ulega wątpliwości; 
nie dla pięknych widoków przecież nasz mi
nister spraw zagranicznych udał się do Ge
newy w trakcie samych decydujących na
rad.

P. Zaleski zresztą, jak nam wiadomo,. 
hic me zrobił dla nrzekonania państw o ko-
ijieezności urcrl unia stałego miejsca w Ra

dzie Ligi Narodów przez Polskę. Powiemy 
nawet więcej! P. Zaleski zawinił nietylko 
zaniedbaniem. W przeddzień bowiem otwar
cia obrad komisji reorganizacyjnej w Ge
newie, kiedy wszyscy czekali na stanowcze 
określenie postulatów Polski ł.icti ostatecz
ne sformułowanie, —■ wówczas p. Zaleski 
oświadczył w ambasadzie polsikiej w Pary
żu, że

„ostatec: nie (!) Polska mogłaby zgodzić się 
na miejsce pół-staie, jeżeliby otrzymała do
stateczne gwarancje (!) na przyszłość".
I to „ostatecznie" p. ministra skwapli

wie rozniosła po świecie P  A. T-a, jak rów
nież w tym mniejwięcej czasie poinformo
wała zagranicę, że — do angielskich kól 
rządowych nie dopuszcza „krańcowych" żą
dań stałego miejsca w Radzie. W taki oto 
sposób dowiedziała się zagranica, że Polska 
już z góry rezygnuje z miejsca, stałego i nie 
pod7 :ela „krańcówego" stanowiska części 
prasy polskiej.

'łóż miała w tycli warunkach Europa 
zrobić? Czy może prosić Polskę, by zeobuia- 
la odwołać postulat p. Zaleskiego, a zażą
dać miejsca stałego? Głupie byłyby te pań
stwa:, któreby w tym wypadku .więcej sal
wowały interes Polski, niż sama Polska 
A, jeśli jeśgeze po tern wszystkiem p. Sokal 
miął odwagą mówić, że iżąd polski podtrzy
muje swoje pretensje do miejsca stałego, to 
łatwo, się. domyślić, że to „groźne" oświad
czenie nikogo - nie zaniepokoiło.

Po otrzymaniu tych wiadomości — rzecz 
znamienna — zaczyna prasa rządowa swa 
lać winę na p. Frommageot‘avłr.a Francję! 
Niezręczny wykręt Pretensjo mięć należy 
nie do Brianda, nie do Poinearó‘go, .ale do 
p. Zaleskiego. Jakżeż p. Frommageot miał 
przepierać postulat stałego miejsca, skoro 
się go p. Zaleski z góry zrzekł? A że jego 
kompromis z Anglją i Niemcami w sprawie 
pół-stałych" miejsc doprowadził do tego, 

iż go p. Sokal zwalczać musiał publicznie 
(ku zdziwieniu pewnie zebranych), to odpo
wiedzialnością za to z p. Frommageot, czy 
Briandem podzielić się musi również i p. Za
leski i ambasada paryska i cały nasz „ma
jowy1 iząd".

Wiadomo, że wszystkie dyplomatyczne 
wysiłki z Warszawy idą od rokoszu w stro
nę Londynu, a pomijają Paryż. Jeśli nam 
obecnie Francja mniej poświęca uwagi, niż 
przedtem, -— jeśli silniejszy jest we Francji 
prąd do porozumienia z Niemcami obecnie, 
niż przedtem, — to jest to tylko skutkiem 
tego nastawienia naszej polityki zagranicz
nej, Irtóre obserwujemy od maja.

W . Z.

N o w v f  s t a t u t  L ig i  N a r o d o m .
Londyn*. (PAT) Jak  donoszą tutaj z Ł n e -  

jtyyy specjalna komisja Ligi Narodów, powołana 
d o  opracowania nowego statuiu Rady Ligi. 
ukończyła wczoraj badani© sprawy miejsc nie- 
etalyen w Radzie'. Projekt ostatecznie zredago
wany, został przyjęty przez komisję i przewi
duje powiększenie składu Rady Ligi o trzech 
członków niestałych. Wszyscy członkowie nie- 
,stali wybierani będą na okres 3-letni, przyczem 
jedna trzecia część ma być wybierana corocznie. 
(Zgromadzenie Ligi będzie mogło dokonywać 
ponownego wyboru na okres 3-letni trzech 
członków Rady, posiadających mandaty pół
stałe. Zgromadzenie zadecyduje, którzy z 9-ciu 
Członków, powokinyceh do Rady, w roku bie
żącym posiadać będą mandaty 1-roczne, 
■2-letnie lub 3-ietnie. Desygnowanie trzech 
(członków na. miejsca pół-stałe nie może pozba
wić Zgromadzenia jego uprawnień, zastrzeżo
nych w projekcie desygnowania na wybór po- 
jnowny 1 lub kilku członków Rady, ustępują
cych z miejsc niestałych1 w roku prżyszłym 
łr.b w roku 1920. Projekt komisji uznany z° 
■rtaf w tutc jszycn kołach politycznych za kom 
(promie, oraz za mogący zaspokoić aspiracje

szes ególnie tych państw, które wystąpiły nie
dawno z żai aniem nrzyzna: :a im miejsc nie
stałych, w Radzi© Ligi.

NINCZIC PRZEWODNICZĄCYM 7 SESJI 
LIGI NARODÓW.

Genewa (PAT.). W kołach poinformowa
nych słychać, źe jugosłowiański minister spraw 
zagranicznycn Nirczic wybrany zostanie na 
przewodniczącego rozpoczynającej się ponL* 
d?iałek 7 sesji Ligi Narodów.

PRASA ANGIELSKA O STANOWISKU 
POLSKI.

Londyn. (PAT.). Prasa jest wielce zaintere 
i cwaną wypadkami genewskiemi, Pisma bar
dziej życzliwe, jak „Moramgpost" podkreślają 
pełne godności i  jednocześnie ugodowe, stano
wisko Dohki, zaznaczając, że zachowanie ię 
HIsapanji pozwala na pochlebne dla Polsk 
porównania.

RZĄD POLSKI POPIERA HISZPANJĘ.
Genewa. (PATA Składając deklarację za

sadniczą delegat PoLki oświauczył pod adre
sem Hiszpanji: Polska zawsze zachowywał*

WYJAZD POSŁÓW POLSKICH DO GENEWY
Warszawka, (Tel. wł.) We środę wyjechali 

do Genewy poseł Niedziałkowski i poseł Dębski 
prozes .-'komisji zagr. i wezmą udział w pracach 
naszej delegacji jako doradcy. Pos. Niedział
kowski weźmie równocześnie udział w posie
dzeniu egzekutywy II. Międzynarodówki, która 
się odbędzie w związku z posiedzeniem Ligi 
Narodów.

WYBÓR ZARZĄDU' KASY CHORYCH 
W KRAKOWIE.

Na wozora jazem posiedzeniu Rady Kasy 
Chorych dokonano uzttpckiająeych wyborów 
6- ciu ezoinków zarządu, o^az 6-citi członków 
komisji rewizyjnej i 5-ciu członków komisji 
rozjemczej.’ Z ramienia grupy Chrześć.-społecz- 
nej wybrani zostali; Z grupy ubezpieczonych; 
posej Jan Puphałka, z grupy pracodawców: 
dyr. Roman Perek. Rządzącą Kasą większość 
socjalistów, żydów i szałjćbgojów nie dopuściła 
ani do komisji rewizyjnej, ani też rozjemczej, 
przedstawicieli obozu cfarześć.-spoleeznego,

NASTĘPCA BPA POBitOMÓRSKIEGG.
Warszawa. (Telef. wł.) Na miejsce zwolnione

go ze stanowiska dyrektora monopolu państwo
wego dra Podkomorskiego, wymieniają p. Le- 
walskiego, naczel. dyrektora firmy Zieleniewski 
w Krakowie.

i  zm lap  konstytucji w W ekslu .
Meksyk. (FAT) Episkopat katolicki zwrócił 

się do Zgiomadzf-ida Narodowego z prośbą 
o zmianę lut też o ' dwołanie religijnych klan. 
zul konstytucji, na których to  k la u n a c h  opie
rają się dekrety prezydenta CąHesa.

Strajk w Anglii f i r n
Londyn. (PAT.). Zmiany ri ytuacji strajkowej 

w żadnym razie nie można oczekiwać przed 
piątkiem bieżącego t ” godn!a, Wczoraj rano 
delegaci Komitetu • Wykonawczego Związku 
górników odbyli narady, po których porożu - 
mmli ąię z przywódcą Labour Party  Macdonal 
dem oraiz innymi przywódcami pąrlambntar- 
nomi tego stronnictwa. W kołach górniczy#? 
przywiązują duże znaczenie do tych narad, jak© 
mających bezpośredni związek z zaleceniami 
kanclerza, skarbu ChureLila.

Wiedeń. (Pa T.). Pisma donoszą z Londynu: 
Policja poleciła władzom imigracyjnyin areszto
wać sowieckiego przywódcę związków zaw. Tom 
okiego, który w najbliższym tygodniu, zamierza 
przybyć do Londynu na posiedzenie kongresu 
związków zawodowych.

— O------

Arglia uznała nowy rząti grecki.
Londyn. (PAT) Angielski charge drtaffaires 

w Atenach został upoważniony przez r*ąd dc 
nawiązania normalnych stosunków z rządem 
greckim generała Kondylisa. Minister pełno
mocny grecki w Londynie notyfikował w se
kretariacie dla spraw zagranicznych, że admi
rał Kondur.otis przyjął godność prezydenta re
publiki, oraz że nowy rząd grecki został obec
nie ostateczni;, ukonstytuowany. 1

Oelegacja urzędnikuw u prem. Bartla.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj delegaci 

kilkunastu zrzeszeń ruzęaniczych przeJstawhi 
prem. Bartlowi postulaty odnoszą :e się do po
prawy bytu i równorzędnego traktowania urzęd
ników z wojsi-iem

 o------
Warszawa, (PAT.). R ada ministrów na 

wczorajszem .posiedzeniu postanowiła uchylić 
poprzednie postanowienia z dnia 1 lipca b. r,, 
wstrzymujące awanse lunkejunai-juszów pań 
sti.owych, a także rozporządzenie Rady min. 
z dnia 26 maja br., zakazujące przyznawania 
wynagrodzenia wyższej grupy pracowników 
Kontraktowych.

Obie powyższa -uchwahą dajżąyę do popra

wy bytu urzędników państwowych, odnoszą 
się- tylko do urzędów i instytucji, których reor
ganizacja została już przeprowadzona. Doko
nana- już w niektórych urzędach reorganizacja 
oprócz większej sprawności administracyjnej 
zapewnia również, znaczne oszczędności dla 
skarbu państwa, co pozwala obecnie na doko
nanie awansów7, wstrzymanych uprzednio z© 
względów oszczędnościowych.

(Po^yższr postanowienie usiłujące załago
dzić wzburzenie sle* urzędniczych z powodu 
forytowama wojska ni« uspokoi wcale wrzenia 
wśród opbj! urzędniczej. Awanso bowiem na
leżą się Bezwzględnie w każdym razie — 
a uposażenie także! — Red.).

agazaca

Z w y c ię s w o  S t a l h a  w  K o m ln t e r n ie .
Moskwa. (AW) Komitet wykonawczy Ko- 

minterEa obradował wczoraj cały dzień. For
malnie pozostający prezesem Komin tern u Zi 
nowjew nie h 'a ł uduału w posiidzsniu. Od 
uczestnictwa, w posiedzeniu odsunięci byli 
także opozycjoniści nietylko z R. K. P., brakło 
bowiem niektóiych na&trojor.ych opozycyjnie 
przedstawicieli kotnunistow zagranicznych. Po- 
siedZania odbywało się5 mimo to, w nastroju 
burzliwym. Zakończyło się ono pelnem zwy
cięstwem Stalina, gdyż nietylko zaakceptowa
na została Knja polityczna reprezentowana 
przez wdększosć Politbiura, ale zatwierdzono 
i wyrażono uznanie decyzji niemieckiej partji 
komunistycznej, wykluczającej najwybitniej
szych swoicł przywódców, pomięJzy innymi 
Rutha Fischera za przynależność do lewego 
odłamu st.onnictwa i próby łączenia się z gru
pą Korscha.

O POROZUMIENIE Z ZACHODEM.

„Berliuer Tagoblait“ donosi: Polityka zagra
niczna Rosji jest obecnie skierowaną wyłącznie 
w7 stronę Zacnodu. Kola kierownicze rządu so- 
wueckiego oświadczają się w tonie zdecydowa
nym przeciwko zawieraniu łącznego paktu gwa
rancyjnego z  Polską, i państwami bnityckiemi, 
a to  z tego powodu, ie  Rosja w razie dojścia 
do skutku takiego paktu straci na rzecz Per
ski ztmełnie wp.ywy nać Bałtykieui. R ^ ja  do
maga się. • zastosowania doktryny Monroego do 
spraw związanych z polityką bałtycką, Inicja
tywa do zawarcia paktu gwarancyjnego między 
Rosją i państwami bałtyclciemi wyjść miała od 
tych ostatnich i ie  Rosja tylko dlatego zwro 
eiła się do Polski z propozycją ustalenia punie- 
tacji o nieagresji, ponieważ lira jla  się z możli
wością uzyskania p 'zez Polskę pomyślnych w y
ników w staramacn o porozumienie z państwa
mi bałtyckiemu Gdyby — zdaniem korespon
denta — doszło do zawarcia uaktu gwarancyj
nego między Poi sną i Rosją, to  fakt te.? *misjał-

Berlin. (PAT.) Moskiewski korespnodent I by mieć dla Niemiec ogromne znaczenie.

H i s z p a n j a  w y s t a l i  z  L ig i  N a r o t f ć  w .
Berlin. (PAT) Wczorajsze wieczorne wyda

nie „Berliner Tagcblattu’1 podaje wiadomość, 
otrzymaną od swego genewskiego korespon
denta, iż mimo stanowczej odmowy, z jaką 
spotkał się z© strony Francji i Anglji projekt
zwołania konferencji w sprawia Tangsrv, mają J wobec Ligi Narodów.

być w tej głównie sprawie i to Bezpośrednio 
po przybyciu delegatów Angljj i Hiszpiutji, pod
jęte rokowania z przedstawicielem Hiszpanji, 
Palaciasem Od wyniuu tych rokowa?' i tąrt 
hiszpański zamierza uzależnić swoje stanowisko

0 statui m i^ y n iK j^ b a n a łi i  Bp^awiodl
Genewa, (PAT) W rozpoezęej tu  onegńaj 

konferencji, zwołanej w celu rozważania za
strzeżeń Stanów Zjednoczonych w sprawie sta 
tutu międzynarodowego Trybunału sprawiedli
wości. uczestniczy 39 państw. Na przewodni
czącego konferencji powołano jednogłośnie d°- 
legata Rolandji. Po załatwieniu spraw formal
nych, konferencja omówiła na posiedzeniach, 
odbytych runo i po południu, ogólnie cztery 
p ie rw sz e  zastrzeżenia Stanów Zjednoczonych.

w stosunku do narodu hiszpańskiego uczucia 
szczerej przyjaźni. Byłaby ona szczęśliwa, 
widząc Hiszpanię w dalszym ciągu kontynuują
cą cenną współpracę w łomie R a d / Ligi Naro
dów. Gdyby okoliczności polityczne, niezależne 
od woli Polski pozwoliły na stworzenie w tej 
chwili większej Hctzby miejsc sta,łych, rząd poi 
ski byłby szczęśliwym, jeżeliby pragnienia Hisz 
panji zostały zrealizowane

„USTĘPSTWA" NA RZECZ POLSKI. 
Berlin. (PAT.) Wyniki wczorajszych na

rad genewskich wywołały w prasie prawicowej 
duże niezadowolenie. „Deutsche Tageszeitung" 
pisze, że Niemcy dojdą do upragnionego celu 
tylko Kosztem ■wielkich ze swej strony ofiar. 
Uchwały podkomisji przy komisji reorganizacji 
Rady Ligi Narodów nazywa prasa ustępstwami 
na rzecz Polski, cieszącej s«ę poparciem wiel
kich mocarsiw, jako przeciwwaga Niemiec w 
Radzie Ligi.

WŁOCHY ZA POLSKĄ.
Rzym. (PAT.) Korespondent genewski „Tri- 

buny“ pisze: Senator Scialoja stwierdził wyra
źnie. że jego stanowisko krytyczne wobec pro
jektów Frommageofa wynikło wyłącznie z chę
ci dojścia do postanowień' • jasnych i zgodnych.

ze statutem  Ligi Narodów. Na innem miejscu 
zaznacza „Tribuna", iż koła polityczne Rzymu 
są zadowolone z tego że przez rozszerzenie R a
dy Ligi Narodów osiągnięto kompromis, licząc 
się ze słuszmemi aspiracjami Poisld. Trzeba ta 
kże podkreślić, że życzenia wyrażone przez mi
nistra Zaleskiego w jego rozmowie ze senato
rem Scialoją były przez delegata włoskiego pod
jęte i dobrze bronione. Jest to  niezbędnym do
wodem — kończy „Tribuna" — że Włochy dą
żą do wytworzenia w Europie warunków zgo
dy, mając zwłaszcza na uwadze prestige oraz 
interesy narodów, które są z Włochami w sto
sunkach t ^ a ł e j  przyjaźni.

TURCY CHCĄ WSTĄPIĆ DC LIGI Na R.
Paryż. (PAT.) „Daily Mail" donosi z Gene

wy, że przybył tamże pewien dyplomata tu 
recki celem konferowania w sprawie wstąpie
nia Turcji do Ligi Narodów.

HISZPANIE ZAMIERZAJĄ WYSTĄPIĆ.
Wiedeń (PAT.) Pisma donoszą z Genewy, 

że potwierdzają się pogłoski o zamiarze wyco
fania się Hiszpan ji z Ligi Narouów. Na tajnem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów, które rozno- 
częlo się dzisiaj o godz. 11 przedncl., repre
zentant Hiszpanii nie wziął udziału.

Polsce i Hisżpani zaproponowano półstałe ie js c a  Pa 6 lat.
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Genewy, | n iectak miejsce na przeciąg ia i Ć  Interesowrifi 

że w wyniku obrad podkomisji reorganizacji po delegaci mieli udzielić odpowiedzi we czwartek 
stanowiono *apr&i»oiwwać Hipzpanji 1 Poleci wieczorem.

znajdując, że w zasadzi© nie są one przeciwne 
(podstawom paktu Lig-i Narodów, oraz statu
towi międzynarodowego TiyDunału sprawiedli
wości. Polskę reprezentują na konferencji 
w charakterze delegatów: prof. Michał Rostwo
rowski I p. LtOji Babiński, jako zastępca żas 
Dr Tytus Komarnicki.

Biiłgarja nie dąży wojny.
Sofja. (AW.). Rząd opublikował odpowiedź 

na zbiorową notę sąsiednich państw. N ota pod
kreśla, że Bułgaria nie może brać na słabi© 
odpowiedzialności za wypadła graniczne i jest 
gotowa kwestje zawarte w nocie zbiorowej 
poddać pod rozpatrzeni© Lig? Narcdow. W zwią 
zim z odoowiodzią na notę kolektywną, rząd 
wydał zarządzenie do władz administracyjnych 
w odpowiednich okręgach, aby wszystkie oso
by, które zostały złapane na przekroczeniu gra. 
nicy były aresztowane i ukarane według usta
wy wyjątkowej o bezpieczeństwie w kTaju.
KRYTYCZNE STANOWISKO JUGOSŁa W JI.

Wiedeń. (PAT.). Według doniesień z Beigra- 
du prasa tamtejsza podkreśla, że ton noty jest 
wpiawdzie umiarkowany, że jednakże treść jej 
jest ■ iezadowalająca, poniewąż Bułgar ja nie 
daje żadnej gwarancji, że utrzyma na granicy 
porządek i spokój. „Politika" organ, będący 
w bliskim kontakcie z ministerstwem spraw 
zagrar icznych pisze, że próby zabezpieczenia 
spokoju na granicy jugosiuwiańslm-bułgarskiej 
przy nomocy bułgarskiej spełzły na nicieni. 
Jugoslawji nit pózahtaje wobec tegc nic inne
go, jak tylko samej tro zczyć się o "trzymanie 
pcrzadki? na granicy.

APMJA GRECKd MA GŁOS.
Wiedeń. (PAT) Pisma donoszą z Aten: 

Wśród oficerów nam;je wielkie niezadowolenie 
z powouu niedojścla do skutku gabinem koali. 
eyjuego, gdyż oficerowie tylko taki gabinet 
uważają za jedyną gwarancję uregn lowar.ia 
stosunków politycznych. Domagają się omł 
nadiis' usunięcia z armji niepożądanych osób- 

gotowe jest natychmias zain^a 
ć, grtyby sytuacja miała tłę pog«s?yt ;





„GLOS NARODU", dnia 4 września. Ml ł*

I  SZEROKIM ŚWIECIŁ
Balon szalejących żywiołów

rozbił się nad ziemią.

Donoszą z Madrytu, iż pociąg pospieszny 
Barcelona—Dalmacja wykoleił się z powodu 
wielkiego orleanu, powodując śmierć 20 i po
ranienie 36 osób. Gwałt o w y  orkan nawiedzi! 
Katalonję, Kastylję i Estramadurę. W okolicy 
Barcelony katastrofalne opady wyrządziły 
wielkie szkody, przyczem 36 osób zostało za
bitych. W okręgu Cataluna zostało zabitych 
przeszło 80 osób. Szkody materjałne wynoszą 
kilka miljonów .pesetów.

W skutek trzęsienia ziemi na wyspach Azo
rach zostało rannych 400 osób, 20 zabitych. 
Wiele domów runęło, ulice są rumowiskami. 
Wśród ludności wybuchła ogromna panika. 
Miasto Horta- na wyspie Faysal zupełnie znisz
czone. 4000 domów w gruzach. Hiszpański rząd 
wysłał natychmiastową pomoc.

Nad Londynem i okolicą przeszła gwałto
wna burza, największa, jaka w tym roku na
wiedziła Anglję. Kilkanaście piorunów uszko
dziło szereg domów, oraz przerwało komuni
kację na jednej z linij tramwajowych.

OSTATNIO NASTĄPIŁY W BOBRUJSKU 
POWAŻNE ZABURZENIA WŁOŚCIAN w zwią
zku z aresztowaniami kilku popów w cerk
wiach w powiecie bobrujsikim. Na skutek aresz
towania, przybyła do Bobrujska delegacja 
włościan, domagająca się od władz sowieckich 
wypuszczenia aresztowanych. Delegacja zo
stała aresztowana i wysłana do Mińska dla 
zbadania tamtejszego G. P. U. Gdy po wsiach 
rozeszła się wiadomość o aresztowaniu dele
gacji, chłopi zaaresztowali miejscowe komitety 
włościańskie. Z Bobrujska wysłane zostały 
znaczne oddziały wojska, któremu chłopi usi
łowali stawić opór. Kilkanaście- wsi spalono. 
Podobne wydarzenia nastąpiły także na terenie 
gubernji witebskiej.

SENSACJĄ SĄDOWĄ PARYŻA jest mor
derstwo telefonistki Beuleęuet, dokonane 
w okolicach Paryża przez miljonera Guyota. 
Mord spowodowała gwałtowna sprzeczka mi
ljonera z przyjaciółką i bójka, w następstwie 
której-. Guyot zadusił telefonistkę, wyrzucił 
trupa z samochodu w zboże i podpali} je. 
W ciągu śledztwa wyszło na jaw, że dwie jego 
żony zmarły w podejrzanych okolicznościach.

POD WPŁYWEM PRZEJĘCIA SIĘ OBRA
ZEM FILMOWYM na tle znanej tragedji arcyks. 
Rudolfa w Mayerlingu, zakochał się w (nieży
jącej już) baronównie Vetsera miody, austrjac- 
ki urzędnik pocztowy, Laumao 1 popełnił sa 
mobójstwo na jej grobie w Mayerlingu.

MA WIADOMOŚĆ O POWIESZENIU MĘŻA 
POPADŁA W OBŁĘD. Prasa donosi z Konstan
tynopola, że onegdaj w Angorze został powie
szony były generalny gubernator, Abdul Kadir, 
Żona Abdul Kadira, na wiadomość o straceniu 
męża, dostała obłąkania i musiano ją  umieścić 
w zakładzie dla umysłowo chorych.

KTO SIĘ JUŻ NIE ZRZESZA? Po między
narodowym zjeździe hodowców kaczek i pan
terek w Mszanie Dolnej, donosi PAT o otwar
ciu w Wiedniu międzynarodowego kongresu 
zrzeszeń komiwojażerów.

POETA HINDUSKI, KABUNDRANATH TA- 
GORE, który bawi obecnie w Norwegji, przy- 
jedzie, na zaproszenie praskiego klubu „Pen’1, 
pod koniec września do Pragi, gd.zie wygłosi 
dwa odczyty.

FREGATA JAKÓBA II ZOSTAŁA POD 
NIESIONA . Z DNA MORSKIEGO podczas po 
głębienia zatoki w porcie francuskim Oher- 
bourgu. Jest to starożytna fregata „Trium- 
phent", która, wchodziła w skład eskadry fran
cuskiej, udającej się na pomoc pretendentowi 
do tronu angielskiego, Jakóba II i została za
topiona przez flotę angielską w r. 1692. Okręt 
był pokryty wiekowym narostem ostryg, wodo
rostów i innych przysmaków morskich.

bliwy, z przydrożnej zmartwychwstały figury, 
to  świątki domowe, z obrazów u pułapu wiszą 
cyeh, schodzące, to zwidy wszelakie, któremi 
zabobonna wiara prostaków świat naokolny za
ludniła, a nawet martwe napozór sprzęty 
i przedmioty. Bowiem według mistycznej wiary 
Zegadłowicza „rzeczy martwych niema", a  sto
sunek poety do nich jest taki sam, jak do 
wszystkiego c-o żyje: radosnego współżycia, po 
łtTi. W mistycyzmie Zegadłowicza seraficka 
egzaltacja i franciszkańskie umiłowanie wszech 
stworzenia zespala się ściśle % tradycją reli 
gijną środowiska, t, j. beskidzkiego ludu. 
u którego pod nawierzchnią ehrystjanizmu po 
ku tują jeszcze przeżytki dawnych wierzeń po
gańskich. Stąd tak częsty w dramatach Zega
dłowicza motyw tragedji duchowej, polegającej 
na ścieraniu się dwóch światopoglądów: pogaó 
skiego i chrześcijańskiego (np. walka w duszy 
W ojtka z „Nawiedzonych" ze zwycięstwem 
dobrej nowiny, w duszy Feli z „Głazu granicz
nego", z triumfem poganismu poczęści i w du
szy Grzegorza z „Nocy św Jana", zatracają
cego się w indyferantystycznyeh spekulacjach). 
Pozafem podstawowym problemem „religijnego 
teatru" beskidzkiego poety jest problem ofiary 
i przewiny, w najrozmaitszych fazach' i na
świetleniach przedstawiony.

I łu ją  rozwoju E. Zegadłowicza, jako dra 
ma to-pisarza nie jest jeszcze zamknięta. Już 
dzisiaj jednak, bez oba,wy pomyłki, stwierdzić 
możemy. ż> % pośród innych tego rodzaju 
współczesnych’ twórców, wystąpienie autora 
„Nawiedzonych", zarówno przez podniosły na 
Strój treści, jak również przez dążność do 
odnowienia formy scenicznej, przedstawia istot
nie najpoważniejszą i nieprzemijającą wartość.

Rajmund BergeL

r św. Gertrudy 5. M IN O  W A M lfA  Telefon Nr 2413.

8 O d ś ro d y  I -g o  w rz e ś n ia  i  c o d z ie n n ie
n ie z ró w n a n y  R  U  IB ©  L  F  V A L E N T I M ©  n ie z r ó w n a n y

w swej najświetniejszej kreacii w cotężnym dramacie p. Ł;

„ M A H A R A D Ż A ’’
. i

i

Film osnuty na tle wzruszającej walki między miłością a obowiązkiem. -
Ponadto 7 aktów tego .co najważniejsze®, humoru, senzacji, zgrozy i wesołych „tricków“ 

nieporównanego rywala M aroM  L lo y d a  E Ł L E M  T K S 0 H A .  
P r o g r a m  d w u g o d z i n n y .  P r o g r a m  d w u g o d z i n n y .

Początek o godz, 5, 7 i 9, w niedziele o godz. 8 po południu. J
K R O N IK A  K R A J O W A .

 <V.)i>----

Akcja w obranie poszkodowanych wojną zorganizowana.
W KRAKOWIE UTWORZYŁ SIĘ ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH PRZEZ WOJNĘ I UJĄŁ

PRACĘ W SWE RĘCE.
W niedzielę 29 ub. m. odbyło się w Krako

wie zebranie konstytuujące Związku Poszkodo
wanych Wojną. Obrady zagaił p. Stanisław 
Wojciechowski, na przewodniczącego wybrano 
p. Mieczysława Langiera radcę budownictwa, 
zaś na sekretarza p. Karola. Serafina.

Referat wygłosił p. dr. Bolesław Rozmary- 
nowicz, adwokat, przedstawiając cel. zebrania, 
sposęby akcji oraz główne zarysy statutu Zwią
zku Poszkodowanych Wojną. W dyskusji zabie
rali glos pp.: Wojciechowski, Serafin, Langier. 
Janiczek, Pomiankowsld i inni. Po wyczerpu
jącej dyskusji wybrano zarząd tymczasowy.

Na prezesa wydziału powołano jednogłośnie p. 
M. Langiera z Krakowa, na sekretarza p. K 
Serafina, zaś na skarbnika :p. St. Wojciechów- 
skiego (Kraków ,ul. Karmelicka 21). W Skład 
Zarządu weszli: p. dr. Rozmarynowicz (Kra
ków, Mały Rynek 1) i p. Idzi Janiczek.

Celem Związku jest podjęcie odpowiednich 
kroków i starań w kierunku uzyskania usta
wowej regulacji odszkodowań wojennych.

Zebrani oświadczyli się jednomyślnie za za
łożeniem Związku i upoważndi Zarząd do pod
jęcia odpowiedniej akcik

Zwolnienie oficerów rezerwy.
We środę 1 b. m, zostali zwolnieni po 

sześciotygodniowych ćwiczeniach oficerowie r e 
zerwy rocznika 1901 i 1895. W 20 pp. poże
gnał odchodzących dowód-ca pułku pputk. Kruk 
Szuster wzywając ich, by i nadal utrzymywali 
jak najściślejszy kontakt z wojskiem. Równo
cześnie zwolnieni zostaną szeregowi rocznika 
1903, którzy z dniem 1 września ukończyli 18 
uiesięezmą służbę wojskową. Miejsce ich zajmą 
szeregowi-reizerwiści, napływający już od nam 
dni do kadr stacjonowanych w Krakowie. Mury 
koszar wojskowych ożywią się jednak dopiero 
w pierwszych dniach listopada, kiedyto. do sze
regów powołani zostaną rekruci z ostatnio 
przeprowadzonego poboru. Z końcem roku bież. 
urządzeniem będzie w koszarach Czarneckiego 
rta Krowodrzy święto pułkowe 20 p. p. Z. K 
z udziałem przedstawicieli obywatelstwa kra
kowskiego.

Nie demoralizujmy młodzieży.
Z Kół rodzicielskich otrzymujemy następu

jące uwagi: Według zapowiedzi dzienników
ma niebawem powstać kinoteatr w budynku 
„Bagateli". Młodzież uczęszczająca do gimna
zjum im. Sienkiewicza, ale to  już cała, — bę
dzie codziennie czytała owe frapujące tytuły 
pociągających filmów. Przyczyni się to niewąt
pliwie do pomnożenia szeregów amatorów dra
stycznych przedstawień wśród młodzieży. Gro
madząca się publiczność na  popołudniowe przed 
stawiania, często z pośród mętów podmiejskich 
obojga płci, nieraz zachowaniem swojem i pi
kantnemu rozmowami, budować będzie ucaniów 
szkoły tak młodszych jak i starszych, idących 
luł wracających z nauki przedmiotów nadobo
wiązkowych. Młodzież szkolna wyczekująca 
przed bramą na otwarcie szkoły, lub wychodzą
ca, kształcić będzie swój wzrok i zmysł este
tyczny na reklamujących obrazach, których 
zawsze treścią są  mordy, zdrady i tym podobne 
sensacje.

Dlatego to słusznie rozporządzenie z roku 
191(5 zakazuje otwierania kin tuż w pobliżu 
kościoła łub szkoły. Czy w niepodległej Polsce 
nie potrzeba chronić młodzieży od oczywistych 
złych wpływów.

Przeciw ograniczaniu spoczynku nie
dzielnego w zawodzie fryzjerskim.

Grupa zawodowych fryzjerów katolików 
w Krakowie na zebraniu w dniu 29 sierpnia 
b. r. uchwaliła wmieść da Ministerstwa Opiek5 
społecznej i spraw wewnętrznych następującą 
rezolucję:

„Na przysłany komunikat Ministerstwa do 
Izb Handlowej i Rzemieślniczej w Krakowie 
w sprawie opinji do noweli o ustawie o spo
czynku niedzielnym — zebrani fryzjerzy kato 
liey jednogłośnie uchwalili, by ńiniejszem za
protestować, Uważając, że ograniczenie choćby 
na kilka godzin spoczynku niedzielnego jest 
w naszym zawodzie zbyteczne i zarazem pro 
szą, by władze lokalne z całą surowością usta
wy przestrzegały, Przyczyną bowiem zamachu 
oa spoczynek niedzielny była i jest indolencja 
w tych wypadkach władz miejscowych, które 
nadużycia pozornie, śmiesznie niskiemi kwotami 
karały i w ten sposób zwolenników łamania 
ustawy, składających się niestety przeważnie 
z mniejszości narodowych rozzuchwaliły do 
działania na szkodę uczuć religijnych obywa
teli państwa katolickiego, jakiem jc>et przecież 
Państwo polskie.

Spoczynek niedzielny jest przestrzegany na
wet w państwach niekatolickich, dlaczego za
tem Polska, jako że zawsze była przedmurzem 
chrześcijaństwa, w Europie zaprzedaje uczucia 
i kulturę religijną, swoich obywateli dla zysków 
materialnych obywateli mniejszości narodowej 
którzy przestrzegając sami święcenia sabatu, 
tomsamem żądają pogwałcenia święcenia nie
dzieli z powodu stra t materialnych. W żadneni 
państwie katoUcldem, a nawet protestanokiem 
rle odważyliby się oni postawić podobnego 
żądania, nieuzasadnionego żadną poważną 
koniecznością.

Matay nadzieję, że Wysoki Rząd poważnie 
zastanowi się nad zmianą w ustawie o spo
czynku niedzielnym. W imieniu pracodawców 
i współpracowników: Alfred Goryczko, Antoni 
Kniadziołuski, Wiskida.

 o On -

Kraków, 3 września. 
P i ą t e k  3-go: św, Bronisławy.
S o b o t a  4-go: św. Rozalji.

OSOBISTE. Prezes Dyrekcji Kolei Państw 
w Krakowie iuż. Karol Barwicz powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
i  dniem 1 września b. r.

WIZYTACJA KANONICZNA W KRAKOW
SKIEJ ARCHIDIECEZJI. Ks. Metropolita A. 
Sapieha rozpoczął z końcom sierpnia wizytację 
kanoniczną dekanatu oświęcimskiego. Odby
wa się ona według następującego porządku: 
Polanka W, w dniach 29 i 80. VIH., Włosienica 
31. VIH., Poręba W.. 1. IX., Grójec 2., Osiek 3., 
Witkowice 4., Bulowice 5., Czaniec 6-, Porąbka 
7., Kęty-Kobiernice 8., 9 i 10.;. Bielany 11, 
Bizeszoze 12. i 13., Oświęcim 14., 15. i 16 go 
września 1926 r.
. POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW CHRZEŚ- 

CIJAŃSKO-DEMOKRA TYCZNYCH w Krako
wie odbędzie się dzisiaj, w piątek dnia 8 b. m.,
0 godz. 7 wieczorem w Domu Związkowym.

FUNDUSZ BUDOWY INSTYTUTU BALNE
OLOGICZNEGO W KRAKOWIE powiększył 
się o kwotę 312 zł., jako dochód z rautu urzą
dzonego w Krzeszowicach przez Komitet oby
watelski, zawiązany staraniem lekarza krze
szowickiego Zakładu Kąpielowego, Dra Miecz. 
Mazurka,

WIEC URZĘDNIKÓW ADMINISTRACYJ
NYCH. W związku z zapowiedzianym na dziś 
wLcern Związku Zrzeszeń w Krakowie, Okręg 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych SUP. 
w Krakowie wyjaśnia., że urzędnicy administra
cyjni, których wiec odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 września, z „wiecem Związku Zrzeszeń 
rie  mają nic wspólnego.

BRATOBÓJSTWO Z POWODU CUDZO 
ŁÓ5TWA. Przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie toczyła się wczoraj rozprawa prze
ciw braciom Władysławowi i Janowi Salisom, 
oskarżonym o zabicie trzeciego brata z Niepo
łomic, Aleksandra, który utrzymywał bliższy 
stosunek z żoną Władysława. Władysław Salis 
twierdził, że zabił swego brata w swej obronie 
drągiem żelaznym, który wyrwał atakującemu 
go zuchwale i cynicznie cudzołóżcy. Proku
ratoria w akcie oskarżenia nie daje wiary 
oskarżonemu i naprowadza, że zabójstwo nastą
piło nie w obronie koniecznej, lecz przy uży
ciu dwu siekier, które Władysław Salis i brat 
jogo, Jan, wydobyli z lamusa, poczęte rzucili 
sio na bezbronnego Aleksandra i zadali mu 
kilkanaście ran kłutych i ciętych. Do rozprawy 
przedłożono obie skrwawione sieikiery. Na 
wniosek obrońcy, trybunał, po przesłuchaniu 
świadków, rozprawę odroczył, celem zbadania 
chemicznego przez znawców, czy na siekierach 
znajdują się ślady krwi ludzkiej. Oskarżeni, po 
złożeniu kaucji, pozostają ‘na wolnej stopie. 
Przewodniczył sędzia. Dr Kaczmarski, oskarżał 
prok. Staw araki.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jan  Wójtowiez, 
st. palacz kolejowy, zgłosił, że dnia 1 b, m- 
skradziono mu w restauracji Haberowej przy, 
ul. Radziwiłłowsldej, 548 zł. — Dnia i  b. m 
samochód Nr. 5442, należący do firmy „Olma", 
najechał w ul. Lubicz na Józefę Kodową 
z Czemiechowa, pow, Tarnów, i  dotkliwie ją 
potłukł. — W nocy z dnia 31 ub. m. ita 1 b. m. 
włamano się do kasy Banku rolniczo-bamdi.
1 skradziono 2.608 zł. —  Henryka Chrzanowska, 
nauczycielka, zamieszkała przy uh Garncar
skiej 9. doniosła, żę 1 b. sqó. o godz. 11.30 
spłoszyła złodzieja, usiłującego dostać się do 
jej mieszkania. P . Chrzanowska starała się 
przytrzymać złodzieja, lecz ten wyrwał się jej 
i zbiegł. Antonina Krasicka., zamieszkałą 
nrzy uł. Wolskiej, doniosła, to  31 ub. m. między

godz. 21— 22 skradziono jej z przedpokoju 
płaszcz wełniany, czarny, z perskim kołnierzem, 
wartości 350 z ł .  Przed pewnym czasem po
pełniono kradzież garderoby, wartości około 
1.200 zł., a a  szkodę p. Marji Szwabowcj 
i p. Musiałowej, zamieszkałych przy pil. Ma
tejki 5. Sprawcy splądrowali wówczas całe 
mieszkanie. Organa policyjne ujawniły obecnie, 
że sprawcami kradzieży byli: Rozalja Rusińska 
(lat 39), kucharka, i Stanisława Tyrowa (lat 31), 
obydwie z Krakowa, których aresztowano i od
stawiono do aresztów sądowych.

POŻAR. Wczoraj imerwenjowała straż po
żarna na ul. Koletek, gdzie w piwnicy miej
skiego żtóbka wybuchł pożar węgla. Straż po
żarna ugasiła ogień po 2-godzinnej akcji ratun
kowej. Przyczyną pożaru było samozapalenie 
węgla, spowodowane brakiem wentylacji w pi
wnicy i utrudnionym dostępie powietrza.

POD KOŁAMI MOTOCYKLU. Wczoraj przed 
południem wpadła pod motocykl na ul. Zwie
rzynieckiej Zofja Golikowa. Nieszczęśliwa do
znała złamania lewej nogi. Pogotowie ratunko
we przewiozło ją  do szpltaia.

.----- oOo-— -

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI".

p iątek: „Jarmark małżeński" (premjera).
Niedziela popoł. i wieczór: „Podróż po W ar

szawie".

WANDA: „Maharadża”,
REDUTA: „W dżunglach Afryki".
UCIECHA: Colłen Moore w komedji salo

nowej „Sally" — 8 aktów; ponadto komedja 
w 2 aktach „Dżokej śmierci".

SZTUKA: „Kobieta i Chłopczyca" i: „O je- 
dnę kobietę". ‘ ■

PROMIEŃ: „Krwawiąca lii ja" (
NOWOŚCI: „Kochanka Czerwonego djabła”, 

dramat w 8 aktach.
WARSZAWA: „Dzieci Paryża" dramat

w aktach1.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Zapo
wiedziana na dziś t. j. piątek premjera znako
mitej krotockwil! p. t.: „Jarm ark m ałżeński1 
zapowiada się świetnie. Obsadę tworzą pp.: 
Biliżanka, Chełmirska, Osuchowska, Poremb- 
ska, Saraczyńska, Strumiłło, Wąsowiczówna, 
Dobiesław, Kaczorowski, Piekarski, Pilarski. 
Poleński, Senowsld, Zbucld.

W IADOM OŚCl^KOŚCIELNE.
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKa  NAJŚW.

SAKRAMENTU w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku odbędzie się w niedzielą 5 b. m. 
cd godz. 3—4 popoł.

W KOŚCIELE SS. DOMINIKANEK na
Gródku w dniu 5 b. m. w I-szą niedzielę mie
siąca: Zgromadzenie miesięczne Stowarzysze
nia BI. Imeldy. O godz. 9 Msza św. z wysta
wieniem Najśw. aSkramemlu i  kazaniem >— 
zmiana tajemnic różańcowych. W czasie Mszy 
św. chór P. T. Imełdanek odśpiewa szereg po
bożnych litworów. Uprasza się F. T. Imeldanld 
o jak najliczniejszy udział.

NEKROLOGJA.
f  WALER JA  Z PAWIAKÓW KUTRZE- 

BOWA, wdowa po kupcu zmarła w Krakowie 
dnia 1 b. m., przeżywszy lat- 79. Wyprowadze
nie zwłok z kaplicy oa cmentarzu rakowickim 
ma miejsce wiecznego spoczynku nastąpi jutro 
w sobotę o god. 5.30 popoł. Nabożeństwo ża
łobne zostanie odprawione w poniedziałek dnia 
6 hm. o godz. 9 rano w kościele parafjalnym 
św. Anny. Zmarła była matką profesora U.niw. 
Jagiellońskiego Dra Stanisława Kutrzeby, współ 
pracownika naszego pisma, któremu Redakcja 
składa tą  drogą wyrazy serdecznehgo współ
czucia.

Miiilcr SiSiwowg.
Akcje filmów z Valentinem poszły znacznie 

w górę po śmierci „filmowego1 szejka". Uchwy
ciło ten aktualny moment KINO „WANDA", 
wyświetlając „Maharadżę". Zawsze byliśmy 
mocno umiarkowani wobec R. Valentina, u któ
rego walory zewnętrzne brały górę nad atu
tami przemyślenia i sztuki. W roli potomka 
hinduskich książąt Okazał jednak ValentJma 
twarz szlachetną i uduchowioną, która przema
wia do nas swojem umiarkowaniem artystycz
ne m. Nie jest to ścisły zakres jego ról, albo
wiem czuł się on najlepiej i najpewniej w rolach 
salonowych amantów. (mafarka).

1  Krakowianj
czekoladę wyborną mleczną
łiiHmuiuminiiMniHiiMiiHiuuHWHiiiiHisłintimiKttiuiiittiłmMiiHiHiniRHmi

poleca  f a b r y k a

|| A. Piasecki s. a . Kraków

1 ©  s p o r t u .
WARTA (POZNAŃ)—CRACÓVIA. A trak

cyjne to spotkanie w zawodach towarzyskich 
mistrzów Poznania i Krakowa odbędzie *łę 
w najbliższą niedzielę na boisku Cracoyu 
o godz. 4.30 po południu. Ostatnie zawody 
tych drużyn w sierpniu 1924 r. przyniosły zwy
cięstwo Warcie, niedzielne więc zawody będą 
dla białoczerwonych dniem odwetu. W arta, 
długoletni mistrz Poznania i kilkakrotny fina
lista w zawodach1 o mistrzostwo Polski, osiąg
nąwszy w ubiegłą niedzielę piękny sukces nad 
Mistrzem G. Śląska, K. S. Ruch, bijąc g ę  w za-

Występy My Sari ł Diilura
w -operowych koncertaca w Starym Teatrze.

Po pierwszem przedstawieniu „Fausta" 
w Teatrze im. Jul. Słowackiego, jedynie w ka
meralnym zespole 4-ch solistów, które przy 
akompanjamencie fortepjanowym i  bez chórów, 
spotkało się jednak ogólnie z sympatycznom 
przyjęciem zo strony publiczności, mieliśmy 
przyjemność odświeżenia w pamięci i dwóch 
innych oper aa scenie estradowej Starego 
Teatru. „Trayiata” Verdiago i „Lakmć" Deli- 
besa otrzymały nader staranną ramę wyko
nawczą w osobach: najwspanialszej śpiewaczki 
koloraturowej, Ady Sari i niezrównanego mae- 
stro, Adama Dldura, którym towarzyszyli pp.: 
Bodnicka, Stępniowski i A. Mazurek^ rutyno
wani śpiewacy z dawnej opery krakowskiej. 
Oba wieczory wypadły nader interesująco, co. 
skłoniło dyrekcję koncertową E. Bujańskiego 
do zakończenia tego cyklu powtórzenaiem 
„Fausta" w wykonaniu tejże samej grupy ar
tystycznej,

Ada Sari w dwóch pierwszych wieczorach 
miała więcej okazji ao czarowania słuchaczy 
mistrzostwem swego organu głosowego, które
go precyzyjność graniczy wprost z instrumen
talną doskonałością, lecz i w arjaoh gounodow- 
skiej Małgorzaty rozwinęła niebywały przepych 
wykończenia i zaokrąglenia fraz melodycznych, 
jakiego w normalnem wykonaniu sopranu 
iii yczn o -d ra m a ty  c z-n ego nie można oczekiwać. 
Adam Didur jest zaw-sze tym samym żywioło
wym basso cantante, którego mefistofelesowa 
partja ma już swą nieśmiertelną sławę. P. Bod
nicka wraz z p. Mazurkiem złożyli dowód su
miennego opracowania i należytego zrozumie . 
n-ia odwarzanyck partyj mezzosopranu i bary, 
tona. Rola tenorowe śpiewał zasłużony artysta, 
p. Stępniowski, którego głos, po powrocie 
z Włoch, wykazuje wyrównaną emisję przy 
wzmocnieniu dynamicznem i odświeżeniu bar
wy głosowej. Afeompaoja-ment spoczywał 
w rękach wytrawnego muzyka, dyr. Boi. 
Wallok-Walewskiego. Wszystke trzy wieczory 
wniosły ożywczy powiew w wakacyjny nastrój 
Krakowa, jako zapowiedź zbliżającego się 
sezonu. Dr M. Grafczyńska.

wodach o mistrzostwo Polski w stosunku 6:0, 
udowodniła swą wysoką klasę. Powyższe więc 
zawody, jako jedna z atrakcyj bieżącego se
zonu, ożywi niewątpliwie sportową publiczność 
Krakowa i pobudzi ją do tłumnego odwiedze
nia parku CracovIi w .niedzielę.

Z lotnictwa.
Z Pragi telegrafują nam: „Fabryka maszyn 

SkodawWke" w Pilznie zakłada wspólnie, 
z firmą Danek, W alter i Boady ^  Co. przedsię
biorstwo lotnicze z kapitałem K  .oz. 8,000.000, 
rozdzielonym na, 16,000 aikćyj po K. ez. 500  — 
nominale.

Zadaniem przedsiębiorstwa jest transpoęrt 
podróżujących, towarów, uoczty w kraju i  poza 
krajem, prowadzenie regularnych linjj lotni
czych,. wypożyczanie maszyn, lotniczych dla 
celów wycieczkowych i reklamowych, urzą
dzanie placów lotniczych i portow, wykształ
cenie pilotów i personalu lotniczego, w końcu 
urządzanie hoteli, jakoteż wszystkie techniczne 
i finansowo transakcje, zmierzające do utwo
rzenia regularnych linji lotniczych.

Ruch wydawniczy.
KALENDARZ MUZYCZNY NA R. 1926/27,

przeznaczony zarówno dla pedagogów, jak też 
uczniów i muzyków wogóle, wyszedł świeżo 
z druku nakładem ruchliwej firmy wydawniczej 
G. Seyfarth we Lwowie. Piękna ta  książecz
ka — pierwsze tego rodzaju wydawnictwo pol
skie, odpowiadające nowoczesnym wymaga
niom — prezentuje się bardzo korzystnie tak 
co do zewnętrznego.wyglądu (oprawne w płót
no), jak też co do treści. Oprócz kalendarjum 
i raptularza, zawiera Kalendarz Muzyczny „Hi- 
storję muzyki polskiej w streszczeniu", „Spis 
ważniejszych dzieł polskich z zakresu muzyki", 
„Daty urodzin i śmierci polskich, oraz wybit
nych obcych muzyków”, jako też liczne działy 
przeznaczone do codziennego praktycznego 
użytku, a ponadto zdobi gc 6 portretów wy
bitnych muzyków. Niska cena (zł. 8.50) czyni 
Kalendarz ten dostępny dla wszystkich i znaj
dzie niezawodnie wielkie rozpowszechnienie.

w d o w a  p o  k u p c u
przeżywszy lat 79, po długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 1-go września 1928 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta
rzu rakowickim na miejsce wiecznego spo
czynku nastąpi w sobotę dnia 4-go b. m,
0 godz. 5Vi po południu, na ktdry-to smut
ny obrzęd stroskana córka, syn, synowa
1 wnuczki zapraszają Krewnych, Przyjaciół

i Znajomych. 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
6-go b. m, o godzinie 9-Lej rano w kościele 

parafialnym św. Anny.
, Osobnyoh zawladomiai roziylić się nie bedile.

ba kuf jMgrceboir f  .Concordia* fana Wolnego.



STA RU SZK A
córka ofice.-a Wojnic poi. 
% r. 1831, nie?,dolna do- 
pracy z powodu starości, 
tłamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, upraa. o łas

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini
stracja ,Głobu Narodu*

g^agusS usze - męskie 
Hw krajowe zagraniczne 
i dla duchowięistwa po- 
,eca: ANTONI JAROSZ 
Kraków, Sławkowski- 24. 

(Dom emerytów)
przerabia kapelusze męs
kie damskie na najnow
s z e  fasony. 1035

P o k ó j  dia solidnego 
zamożnego katolika. 

Ulica Jabłonowsk-'ch 1. 9. 
I p. na lewo. 1032

M aszyny “W?"
z* gotówkę. -  Krieschir, 
Plac Nowy (żydowski 8.

Dla PP. Nauczycieli, Organistów i D yrygentów  Chórów!

„MUZYK ' i S P t E W ’
Redakcja i A doiims+tacja: Kraków, dl. św. Krzyża L. 11.

Jedyne w Polsce popularne Dismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozyeyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatei treści literacko - naukowej i metodycznej
Prenum erata s roczna 8 zł, — półroczna 4 zh. |

J l a  g o f t  n % k o l im
n a j o b f i c i e j  z a o b a t k s t o n a

fflrnbón>
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K radzież G o lt-S tro n iu .
23 Tłóuiatócnfe z G, Tnudo.uzeła.

Kapitan okrętu wzruszył ra-miwami:
—  Hipoteza uczonego, którego oblicze

nia mierzą się stuleciami i który bierze w ra
chubę prace nieskończenie drobnych...

— Lub któ'.v przewiduje pracę ludzi 
i maszyn.

— Trzeba długo poczekać nim się znaj
dzie twórca tego planu.

— Inżynier amerykański Sleeper w 1900 
roku zestawił znak orni,ty, oparty na docieka, 
niaeh naukowych plan odwrócenia i ujarz
mienia GoJf-Stromu,

— Fantazja lunatyka!
— A powszechnie poważany Przegląd 

..Scientific Amerikan“ ogłosił przedłożony 
senatowi amerykańskiemu kosztorys budo
wy tamy długości 400 kilometrów wzniesio
nej w głębinie od 75 do 150 metrów, mają
cej na celu zamknięcie Golf-Stromowi do
tychczasowej drogi i skierowania go ku wy
brzeżom Ameryki Północnej.

Tym razom Joubere nie znalazł odpo
wiedzi, wobec czego Meksykanin ciągnął da
lej z uśmiechem na ustach.

— Ja więc wprowadziłem w czyn po
mysł To-uleta, Dosłużyłem się planem SIjo- 
pera, a jako władca absolutny narzuciłem"

memu państwu republikański kosztorys Sta
nów Zjednoczonych.

— Ale — szepnął Joabere niepewnie — 
któż wykonał pracę? Gdzież są inżynierowie, 
robotnicy, maszyny? Dlaczego nikt o tern 
nie wiedział... nikt temu nie zapobiegł, nłe 
przeszkodził?..,

— Dlaczego? Dlatego, ze ludzie nie 
umieją jeszcze żyć w głębiach morskich 
i dlatego, że do pracy powołałem robotni
ków cichych, dyskretnych, czynnych i nie
strudzonych; tych, których mi proponował 
profesor Toulett — komie mianowicie. Na 
dany przezemnie znak wzięły się cło pracy 
i przecięły drogę Golf-Stromowi między Flo
rydą, a, wyspą Kuba. Wzniosły mur 250 kilo
metrowej długości. 200 metrów szeroki 
w 900 metrowej głębinie. Mur to mocny, oa- 
nowie wiecie coś o tema, ponieważ łódź wa
sza niesiona zimnym prądem z północy 
o niego właśnie się rozbiła.

•— Pan sam sobie przeczy, — rzekł Jou
bere, cbwytaiąc się kurczowo ostatniego ar
gumentu, — Na zbudowanie najmniejszej 
skały koralowej trzeba czekać wieki.

— Pański były profesor, pan Girol pod
jął się pobudzić korale Kanału Florydy i na
dać im takie właściwości, jakich normalnie 
nie posiadasją... To wielki chemik ten nańśki 
mistrz i bardzo dyskretny. Nie troszcząc się 
wcale o to do jakiego celu potrzebuję jego 
współpracy kanni' moje korale, a, pożywienie

szykował im w diabelskiej zaiste kuchni. 
Poczciwe zwierzątka, zabrały się na dany 
znak do wydzielania wapiennej materji. 
W kilka. miesięcy wykonały pracę dziesię- 
ciowiekową. Mur wzrastał w oczach bielszy 
coprawda niż zazwyczaj, ale to nic nie szko
dzi. Nie lubię czerwonego koloru. W osta
tecznym wyni.ru GoU-Strom miał odciętą 
drogę — tak jakbym spuścił śluzę. Pano
wie przybywający z Europy mieliście .moż
ność, oglądania skutków.

Oficer zadrżał.
—- Ale jak Girol mógł się zgodwć na 

współpracę w dziele tak pedwomem?
— Powiedziałem' już, że Girol nie wie 

do jakiego celu służy mj jego praca j > ie- 
ctea. Sądzi, że tworzy nowy lad.

Głęboka zmarszczka przecięła jasne czo
ło oficera marynarki, pod którem przewala
ły się myśli i obrazy podobne do sennych 
majaczeń. NaWpół przekonany tylu dowo
dzeniami mruknął z cicha:

— Ależ' pan jest prawdziwym potworem.
— Ozy pan sądzi, że Co tez był anio

łem? t
— Skazuje pan ludzi na najstraszniejsze 

męczarnie.
— Ouatimozir., mój nradziad, powalony 

na stos powiedział: „A ja ezyi spoczywam: 
n? łożu z róż?“

-— Cztery wieki dzielą nas od tych po
tworności

— W Świętej księdze Białych napisano 
przeć, dwoma tysiącami lat: „Ojcowie pi li 
cierpki moszcz, a wnukowie jeszcze mieć bę
dą zdrętwiałe zęby“.

Joubere  pochylił głowę wobec te j b a r
barzyński ej logiki.

Meksykanin rrrzez kilka chwil napawał 
się triumfem,, a potem oswiaaezył w sposób 
suchy i stanowczy.

— Zresztą, dość tego! czynię co chce 
i jak chcę. Skazałem na śmierć Euromę j— 
wyrok wykonam. Przypadek sprawił; że 
uniknęliście zagłady. Jesteście memi nie
wolnikami. Nie mam obowiązku tłóm&czyć 
się, ni zdawać rachunków, Wy zaś —  wy 
za wdzięczacie mi życie. Rozporządzę wami 
wedle mej woli... i ■; ?

— 0  ile my się na to zgodzimy «— 
przerwał milczący dotąd Jacek.

— Nawet jeżeli się na to nie zgodzi
cie — jęstesn tu Panem i rozkazuję.

— Nikt nie jest zmuszony de posłijsżeń- 
stwa.

— Owszem.
•— Można się zbuntować... uciec...
i— Niu stąd. Sadzicie może że jesteście 

na powierzchni ziemi? — Mylicie się. Kró
lestwo moje do tej chwili jeszcze nie jest 
ziemskie — lecz podmorskie

Troje więźniów zadrżało z trwogi. 1
— Znajdujecie się, moi państwo, pod za

toką Meksykańską, pod ciśnieniem cztery

stu metrów wody, w mieście wyćrą&oneifi 
w gruncie podmorskim — w jedynym na 
kuli ziemskiej ośrodku tego rodzaju, w któ
rym urządziłem swoje laboratorium, pra
cownię, fabryki i zakłady nowoczesnej wie
dz}, nieodzowne do przeprowadzenia Wiel
kiego Dzieła-. Umieściłem je wszystkie 
w mieście Azteków, którego każdy kamień 
jest autentyczny w unieście nałeżące-m do 
mego arcykapłana Cohuatła, Spójrzcie! Herti 
tego roau, Wąz, zdobi Ooateipautii — to zna
czy mur wężowy. Pałace te są znakomita 
kopią tych budowli, które ongiś zniszczyli 
Hiszpanie w dniu zdobycia Meksyku W tern 
to podmor-doem mieś"ie mam oddaną ml 
straż, służbę, robotników i moich wiernych. 
Ja, Oo-huatl i pięciu jeszcze kapłanów zna
my jedyny tajemny krużganek, prowadzący 
na ląd, oraz przejście wiodące dc komór dia 
n-urków i koralowego muru utworzonego 
przezemnie. A  zatem zrezygnujcie z góry 
z zaumra ucieczki. Światło dzienne njrzye'e 
dopiero wtedy gdy skończę z Europą i gdy 
z nicości wyłoni «ię ląd; na którym mam 
zamiar założyć w oje cesarstwo.

Don Agostłno zamilkł na chwilę, jakby 
oczekując na nowe pytanie więźniów. Po
nieważ nikt się nie odezwał- praseto począł 
mówić dalej: i

(Ciąg dalszy nastąpi).
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budżetu bez uciekania się dc operacyj kteńy- 
towych.

Wobec tego, że brak jeszcze danych, któ- 
reby m o g ^  potwiccdpó tę  pgóiniikoofą po
chwałę, musimy ograniczyć się do prostego za
notowania faktu, podanego zresztą przez AW.

Mimo wszys-tko, nici jest z tą  równowagą 
budżetową bardzu Wyiażnie, skoro rząd aseku
ruje się na wszelki wypadek, przygotowując ść- 
bie nowych 100 milj. zł; bilonu.

Imiani. stamti- Baniu Polskiego
zaakceptowana przez rząd.

W gmachu Prezydjnm Sady ministrów od
było się wczoraj o godz, 17 posiedzenie Sady 
ministrów, na którem uchwalony został przedło
żony przez ministra skarbu projekt rozporzą
dzenia Prezydenta EzeCzypbśpolitej o zmianie 
statutu Banku Polskiego.

Dlaczego nastąpił rozłam w i r t e it i  
cukrow ym .

Swojego czasu donosiliśmy o rozłamie, jaki 
powstał w jednolitym dotąd kartelu cukrowni
czym. Nowopowstała orgattń.&eja wyjaśnia obec
nie motywy swego powstania w obszernym me
ra o-j ale, który został wręczony rządowi. W me- 
mofrjałe tym zwraca nowa groipa cukrowników 
uwagę ńa fakt, że prowincja poznańska na-przy- 
klad, która odziedziczyła najwyższe warunki 
kulturalne i  największe fabryM cukru, dzięki 
dcsikonalej komunikacji i bliskości portów, «a- 
rabb na wywożonym za granicę cukrze wtedy, 
gdy inne dzielnice na tej operacji tracą. Nic 
więc dziwnego, Ż9 plantatorzy buraka, widząc 
dobre csny płacone za buraki w Poznańskiem 
i na Pomorzu, wymagają tego samego ! jr ; in
nych dzielnicach Polski.

- ■* ■ .. . . ,  „am

Memorjał wyrażą obawę, że jeśli ustawa 
z d rla  22 lipca 1925 roku nie zostanie zmienio
ną w taki sposób, by Poznańskie ponosiło cię- 
zar trzech czwartych eksportu cukru z Polsld, 
cukrownie innych dzielnic zostaną zamknięte 
z wielką stra tą  dla kultury ro ln e j/k tó rą  dźwi
ga produkcja buraków cukrowych.

W IA D O M O Ś C I G O S P O D A R C Z E ;
Z p ż s a  kursu pożyczek psśeidol!

% |iueryoev
Kursy pożyczek pcIsStich w Ameryce z wyż 

kują. Ostatni1 tydzień sierpnia przyniósł zwy
żkę pożyczek -polskich na giełdzie nowojorskiej: 
i znaczne zwiększenie obrotów niemi.

8-proeentowa pożyczka dillonowska w ty 
godniu od 16 do. 21 sierpnia notowana feyla po 
88Vi, w następnym zaś tygodniu po 90; 6-pro- 
eentowa pożyczka dolarorca w tygodniu od 
16—21 sierpnia notowana byfa po 68l i ,  w ty 
godniu następnym po 7D/4. Obroty pożyczką 
dillonowską były w tygodniu ostatnim sierp
nia dwa i pól raza większe, niż w tygodniu 

. poprzednim; obroty 6-proeentową pożyczką 
dolarową., by.y w ostatnim tygodniu sierpnia 
ośmiokrotnie większe, niż w poprzednim.

O poorawie kursu polskich walorów dono
siliśmy już poprzednio, zamieszczając informa
cje o możliwościach ulokowania nowve!i poży
czek polskich na rynku amerykańskim

Urodzaje światowe.
Według przybliżonych obliczeń Instytutu 

rolniczego urodzaj światowy przedstawia się 
w b r. następująco:

Zbiory pszeirey w Europie (15 krajów) da
dzą przypuszczalnie 197 milj. q., w Kanadzie 
i Stanach Zjedn. 314.7 milj. q., w Azji 99.2 
milj. q., w Półn. Afryce 26.2 milj. q. Zbiory 
żyta: Eurona (14 krajów) 95.3 milj. q., Kana
da  i Śt, Zj. 34 milj. q.

Jęczmień: Europa 82 milj. q., Kanada i St. 
Zj. 61.5 milj. q., Azja 24.9 milj. q., Półn. Afry
ka 23.1 miij. q.

Ouries: Europa 101 milj. q., K anał a i St. 
Zj. 253.4 milj. q., Półn. Afryka 2.1 milj. q.

Zaznaczyć należy, że statystyka ta  jest nie
zupełna, a przedewszystkiem brak danych 
z Poludn. Ameryki i Aitstralji
ójN a myzględnione w ipowyższem zestawieniu 

kraje w ubiegłym roku przypadło z ogólnego 
zbioru: 66% jeśli chodzi o pszenicę, 30% ży
ta, 58% jęczmienia, 60 % owsa. Niepewna po
goda, ulewane deszcze oddziałały niekorzystnie 
na zbiory w Argentynie, natomiast pogoda do
pisała w Australji. Naogól można przyjąć, że 
zbiory pszenicy, jęczmienia i owsa okażą się 
zadawalające, natomiast gorzej będzie z żytem. 
Pszenica nie osiągnie cyfr z roku ubiegłego, 
przekroczy zaś niewątpliwie przeciętną z la t 
1920—1924 W  Kanadzie zbiór dzięki nagiej 
zmianie pogody, zdaje się, poważnie zawiedzie 
oczekiwania farmerów. Bogaty urodzaj w jęcz
mienia i owsie może spowodować znaczne wa
hania cen. Oczywiście dane powyższe, jako nie
zupełne, pozwalają, tylko oceniać zbiory tego
roczne z zastrzeżeniami. Obraz może się zmie
nić wraz z bardziej szczogółowem obliczeniem 
strat w Kanadzie i Stanach Zjedn. W Stanach 
Zjedn. pszenica ozima dała lepsze wyniki, jara 
ucierpiała W okresie posuchy. W  zestawieniu 
podane kraje europejskie (15) miały następują
cy udział w ogólnych zbiorach europejskich 
w fizełym roku: dały one pszenicy 39%, żyta 
26% , jęczmienia 90% i owsa 27%'. .

Miesiąc równowagi budżetowo].
W miesiącu sierpniu po raz pie&wszy osiąg

nięta została przez Min. Skarbu równowaga

instytut da uadauia kosztów produkcji
powstanie z końcem bieżącego roku

Jak  się dowiadujemy, rz.ąd zamierza powo
łać dc żyda z kontem bieżącego ’oku państwo
wą komisję badania kosztów produkcji,

W skład Rady wchodzić mają wytrawni 
znawcy naszego życia gospodarczego, zaintere
sowani osobiście, materjaliife w jego rozwoju.

Komisja pracować będzie w (specjalnych 
sekcjach. Członkostwo komisji będzie honoro
we, natomiast rzeczoznawcy jej będą funkcjo- 
na-rjuszami płatnymi.
. Ministerstwo przemysłu i handlu dążyć bę

dzie do nadania całej komisji możliwie wyso
kiego a u ta  ytetu mtralncgo i intelektuamego, 
autorytetu, któryby odpowiadał mniej więcej 
autorytetowi naszych sądów. Komisja będzie 
badała koszta produkcji poszczególnych gałęzi 
naszego życia gospodarczego w sposób objek- 
tywny i wszechstronny.

Wielką rolę, odgrywać będzie ta komisja 
w sprawacn związanych z taryfą celną.

 --------:o:-------*—
h m  uregulowanie pożyczek z 1919-ZC
p rzyv, równie caWowbej wartości wpłaconym 

sumum.
Według doniesień prasy warszawskiej w mi

nisterstwie skarbu opracowano projekt rozpo
rządzenia, regulujący ostatecznie konwersję 
pożyczek państwowych z r. 1919—20 w sposób 
przywracający całkowitą wartość sum wpłaco

nych w swoim czasie na ie pożyczki, jak
nież wniosek, regulujący emisję pożye.*d kon- 
wersyjmej z ustaFniesu jej kwoiy m  sumę 
150 miijonou złotych.
OŻYWIENIE W EKSUOPCIE WYROBÓW 

H(JTNIGZ\CH.
Daje się zą-uważyć poważne ożywienie w 

eKsporci.e wyrobów źfelaznych hutnictwa krajo
wego. Szczególnie dobre są widoki w eksporcie 
blachy żelaznej.. Zawarte zostały poważniejsze 
tranzakcje na dostawę wyrobów żelaznych do 
InidflJ Jafonji i poludniSwej-' Amorkki.

Akcje ilalej spadają
Zniżka akcyj zrobiła wczoraj dalsze póśtę- 

py, nasilenie jej jednak nie było tak  ostre, jak
by przypuszczać należało z obrotów przedpo
łudniowych, S cięższych papierów najsilniej 
zniżkowała wczoiaj Górką, której pojawiła sle 
stosunkową duża pod®. Z innych zasługuje na 
uwagę spadek knrsu Chybia, Tohanu, Tepege, 
Parowozów i w daIoŁym Ciąga K rakusr. Na 
,,pogieIdziu“ największy . spadek notuje J a 
worzno, a za nim Bank Polski.

Płacono: Komercjalny 10 gr., Tohan 28 gr., 
Trzebinia żel. 50—48 gr. Parowozy 45. gr., 
Górka 20—18.25 zł., Topcge 40—bó gr., Nafta 
43 gr.. Azot 33—37 gr., Elektryczność ,30—36 
gr., Krakus 35—33 gr., Chybie 6.50 zł., Piasec
ki 2—2.10 zł., Jaworzno 11.85—11.50 zł., Ćmie
lów 33 gr., Lokomotywy 1-3C zł., Bank Polski 
98- -96 zł., Len 3u gr., Cegielski 24 zł.

Doiar ys Krakowie 9.01—8.99 - 9 zł., czek 
n a .N .'J o rk  9.03—9.04 zł., w Warszawie dolar 
w prywatnych Obrotach 8.98 zł.

Oficjalnie płacono: Dolary 8.97, fr. belg. 
25.50, gnla. hol. 861.55, iuiit szt. 43.79 zf., No
wy Jork  9.—9.02—8.98 zł., frank fran. 27.30 zł., 
kor. czfjf. 26.72 zh. frank szw. 174 20 zh. lir 
33.20 zł.

|  C e p y  © I f t e s s e f f i  jF i 3 Zwykły w iersz milimetrowy 15 g".; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej s tro n ic y -50 gr.;
| Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny oOeA dróżek —  Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej. | | = |  C e p y  © . g l o s s e ń  |


